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kongresie pokojowym zapomniała bogdaj- 
by na chwilę o włożonych na nia obo- 
wiązkach. Zdaniem delegatów było bro- 
nić praw ojczyzny i stać na straży god״ 
ności narodowej. Zdanie to spełniła ona 
sumiennie według sił i możności (brawa). 
To też stanąć dziś mogę śmiało przed 
najwyższą narodu władzą i oświadczyć: ; 
Jeżeli życzenia nie wszystkie.słuszne, speł- 
nione, jeżeli nie wszystkim pragnieniom 
najświętszym stało się zadość, to jednak- 
że ojczyźnie nie dzieje się krzywda i god- 
ność polska chociaż nieco zadraśnięta 
wyszła jednakże bez szwanku (brawa).

Narzucone nam prawa mniejszości na- 
rodowych, odczuliśmy żywo, jak je Polacy 
odczuwać powinni. Słusznie. Bo czy 
wypadło tak wielkiemu staremu narodowi 
cywilizowanemu, jakim my jesteśmy, czy 
wypadło tej Polsce, która od lat 800 była 
bezpiecznem schronieniem dla wszystkich 
prześladowanych regligji i wiar, która 
była bezpiecznym przytułkiem dla wszyst- 
kich uciemiężonych ludów i plemion (bra- 
wa), która tuliła do czystego łona wszyst- 
ko, co cierpiało, a nawet i żmije. Czy 
wolno było, czy wypadało tej Polsce, o 
której zdaniem nawet jej mówiono, że by- 
ła stałym szermierzem tolerancji libera׳ 
lizmu i postępu w dziejach nowożytnych 
Europy, czy wypadało narzucać jej prawa 
i porządki wewnętrzne jak gdyby jakiemu 
małemu pierwotnemu barbarzyńskiemu 
narodowi? (Słusznie) Czy wypadało tej 
Polsce, gdzie do dziś dnia stoją niektóre 
z najstarszych w Europie • synagogi, 
gdzie w roku 1573 w ową pamiętną noc 
św. Bartłomieja wszystkim wyznaniom 
przyznano wolność, czy jej wypadało na- 
rzucać prawa o tolerencji religijnej, pou- 
czać o poszanowaniu dla święta sabatu? 
(Głos: Wstyd!) Czy wypadało nareszcie 
wobec uroczystych i tak ważnych zapew- 
nień rządu i Sejmu polskiego, że w Pol- 
see wszyscy obywatele będą mieli równe 
prawa, okazywać taką nieufność?

Ludzie mądrzy, zacni i wspaniałomyśl- 
ni, którzy nam te prawa podyktowali, nie 
chcieli naprawdę nas obrazić. Źle im o 
nas mówiono. Przeboleć to można, prze- 
boleć to łatwo, tembardziej, że przecież 
tutaj nie o te  prawa chodzi, ile o sposób, 
w jaki nam je narzucono. Te prawa by- 
libyśmy uchwalili i nadali sami. (Głosy : 
Tak jest!) Ale jeżeli się podobało nie- 
którym naszym zamorskim przyjaciołom 
dla pewnych naszych współobywateli u- 
znać te prawa mniejszości za swoje zwy- 
cięstwo — tern lepiej.

Jeżeli te prawa przyczynią się do 
polepszenia naszych stosunków, jeżety 
one położą kres pewnym oszczerstwom \ 
potwarzom, jeżeli położą kres p ew w  
potwornej i krzywdzącej nas kampanf 
jeżeli zwłaszcza przyczynią się z pow<v 
dzeniem do poprawienia naszych wew- 
nętrznych stosunków do uspokojenia w 
kraju i do usunięcia tych potępiania god- 
nych rasowych zatargów, ̂ — a rasowe za- 
targi nie tylko u nas istnieją. —- to wów- 
czas ja również prawo mniejszości uznam 
za wielkie dla nas zwycięstwo, bo nie 
masz człowieka, któryby goręcej niz ja 
pragnął pokoju, pomyślności i szczęścia 
dla tej polskiej ziemi i dla wszystkich jei 
bez wyjątku dzieci. Temi tylko sta)י* kie- 
rowani uczuciami śmiem tutaj w zdaniu 
uboczem wypowiedzieć najgorętsze prac- 
menie, abyśmy tej Rusi Czerwonej, która 
sie dziś jeszcze Galicją Wschodnia nazy- 
wa, a której administracja nam została 
powierzoną, abyśmy tam wprowadzili am- 
nestle dla wszystkich tych, c.0 w godziwy 
sposób przeciw nam walczyli. (Brawa.)

M m  Paderew skiego o ratyfikacji
trak tatu .

Wysoki Sejmie! Niech mi wolno bę- 
dzie rozpocząć to sprawozdanie od ra- 
dośnego okrzyku: Ojczyzna nasza wolna 
nareszcie ! Traktat pokojowy, podpisa- 
ny przez Niemcy, uznał niepodległość 
Polski. Główne sprzymierzone i stówa- 
rzyszone mocarstwa stwierdziły ją uro- 
czyście. Jeżeli plebiscyt na Warmji, Pru- 
siech Książęcych i na Górnym Śląsku 
wypadnie na naszą korzyść, to odzyskamy 
znaczny szmat ziemi, nawet tę część jej 
prastarą i drogocenną, która już za riaj- 
świetniejszych czasów Jagiellońskich nie 
była w naszych rękach. I chociaż przy 
obejmowaniu w posiadanie odwiecznych oj 
czystych zagonów niemało jeszcze wy- 
padnie ponieść ofiar, chociaż tam może 
jeszcze poleje się krew polska droga, to 
jednak dziś już śmiało rzec można, że 
na zachodzie stanęła pokaźna i piękna 
część państwowego gmachu polskiego, 
stanęła mocno na prawnych podstawach, 
uznanych przez wszystkie rządy i narody, 
przez wszystkie największe świata po- 
tęgi.

Traktat pokojowy, który mam dziś za- 
szczyt przedstawić wysokiemu Sejmowi 
dla ratyfikacji, różni się nieco od wstęp- 
nych warunków pokojowych, omawianych 
przed dwoma miesiącami. Zaszły w nim 
pewne zmiany, niektóre niezupełnie dla 
nas pomyślne, inne bezprzecznie na naszą 
korzyść. Ze względu na stanowcze twier 
dzenia Niemców, że większość ludności 
regencji opolskiej nie zgadza się na oder- 
wanie od państwa niemieckiego, że wobec 
tego traktatu pokojowego podpisać nie 

może, postanowiła konferencja pokojowa 
uznając to za konieczne, pozostawić do 
rozstrzygnięcia sprawy Górnego Śląska 
woli ludności, to jest za pomocą plebiscy- 
tu. Będziemy więc mieli plebiscyt na 
Górnym Śląsku. (Głos: Całkiem niepo- 
trzebnie!)

Z przyznanego nam przez wstępne wa- 
rtinki pokojowe morskie wybrzeża wy i ą- 
czono część zamieszkałą przez Niemców 
w przeważającej liczbie, wyłączono rów- 
nież obszar doś cenny, jednakże niestety 
przez większość niemiecką zamieszkany, 
obszar, przez który przechodzi nader waż- 
na lin ja kolei żelaznej Pila — Chojnice. 
Natomiast przyznano nam wbrew wstęp- 
nym warunkom pokojowym całe prawie 
Wieluńskie oraz część polska powiatu sy- 
cowskiego i namysłowskiego. Na ogół 
biorąc w porównaniu do poprzednio wy- 
tycznych warunków pokojowych terytor- 
jalnie tracimy bardzo mało, kilkadziesiąt 
kilometrów kwadratowych, narodowo zaś 
zyskujemy bardzo dużo. Interes nasz na- 
rodowy wymaga, aby tam na zachodzie 
było nas Polaków jak najwięcej, a Niem- 
ców jaknajmniej. Otóż pod tym wzglę- 
dem możemy być zupełnie zadowoleni. 
Zdaniem jednego 7 najwybitniejszych 11- 
czonych naszych, prof. Romera, który 
wraz z innymi pracownikami biura kan- 
grosowego oddał nam w Paryżu wielkie 
usługi, dzięki tym zmianom terytorialnie 
ubędzie nam 98 000 Niemców, a rrzybę- 
dzie 60 000 Polaków. Cyfra jest wy- 
inowna.

Ojczyzna nasza wolna nareszcie, ale 
jej wschodnia granica nie. ustalona, pjebi- 
scyt i inne ważne sprawy nie załatwione, 
jeszcze mamy niechętnych wielu i wrogów 
niemało. Nier.h «1 יי 4 ירי  mm ׳׳•־ ׳"

icwif, że dckgaam ą!o!;ka ג-.׳

Dwudniowy kurs poświęcono na przy- 
gotowanie pedagogiczne sił nauczsyciel- 
skich dla szkółek polskich, odwiedzanych 
przez dzieci wychodźców.

Wykładającymi były dotąd wyłącznie 
siły miejscowe, poświęcające nauczaniu 
nieliczne swoje chwile wolne.

Teraz postępuje wychodźtwo u znacz- 
ny krok naprzód, bo zdoła*o pozyskać 
kilku kończących studja uniwersyteckie 
akademików, którzy skorzystają z wyjąt- 
kowo długich, bo przeszło czteromiesięcz- 
nych wakacyj, aby się oddać na usługi 
wychodźtwa. Umożliwiło to zorganizowa- 
nie pierwszego ״Polskiego Uniwersytetu 
Ludowego“ dla robotników. Czteromic- 
sięczny kurs obejmie wykłady z dziedziny 
historji i literatury polskiej (akademik ii- 
lolog Krokorowski z Bochum), z ekonomji 
i nauk spółecznych (akademik z wydziału 
nauk politycznych Kaczmarek z Bochum), 
i z nauk przyrodniczych (akademik medyk 
Kowandy z Katembergu pod Essen.)

Co tydzień raz wszyscy trzej prelegen- 
ci wykładać będą w Bochum, Hamm i 
Hamborn a nadto w dziesięciu innych 
miejscowościach wygłaszać mają oddziel- 
nie wykłady popularne dla tych rodaków, 
którzy nie mogą korzystać z wykładów u- 
niwersyteckich. ✓

Liczba zapisanych słuchaczy przenosi 
dwa tysiące. Niemal wszyscy złożyli już 
przepisane wpisowe, co dowodzi, że mi- 
nęły czasy, kiedy robotnik lekceważył na- 
ukę. Robotnik polski na obczyźnie ceni 
ją owszem i pożąda jej gorąco, rozumie- 
jąc, że dużo, bardzo dużo nauczyć się po- 
winien, aby podołać zadaniu, które go cze- 
ka w  kraju, i spełnić nadzieje, jakie w  nim 
pokłada rząd polski razem z najlepszymi 
w narodzie, którzy w uświadomionym spó- 
łecznie wychodźcy nie widzą znienawi- 
dzonego bolszewika, tylko cenią pojmują- 
cego swoje prawa ale i obowiązki obywa- 
tela — w myśl ideałów Tadeusza Ko- 
ściuszki.

Z  Komitetu W ykonawcza.
Zgłoszenia sierot przyjmujemy najpó- 

źniej do 20. sierpnia; po oznaczonym cza- 
sie zgłoszeń więcej się nie przyjmuje. Do 
5. września zamierzamy transport sierot 
zorganizować.

 -W czasie wakacyjnym polecamy urzą ׳־
dzać z dziećmi wycieczki i udzielać lekcji 
śpiewu ludowego i kościelnego. Do śpię- 
wu kościelnego posiadamy kilka set śpiew- 
ników kościelnych przeznaczonych na ka- 
żdą niedzielę i święta w roku. Cena 
śpiewniczka wynosi jedną markę.

Miejscowościom, które otrzymały 10- 
kale szkolne dla nauki poleca się, aby w 
przeciągu. wakacji lokali szkolnych nie u- 
żywano z powodu reparacji i .czyszczenia 
tychże.

Dla nauczycieli i nauczycielek powia- 
tów Herne i Bochum odbędą się w krót- 
kim czasie, egzaminy i to: Egzamin piś- 
mienny dla powiatu Herne dnia 10 wrześ- 
nia, ustny 24. września. Dla powiatu Bo- 
chum miasto i wieś egzamin piśmienny 2fi. 
września, egzamin ustny 8. października. 
Dla innych powiatów i miejscowości czas 
bliższy jeszcze oznaczymy.

W niedzjelę dnia 17 sierpnia odbędzie 
się pełne nadzwyczajne zebranip Komite- 
tu Wykonawczego.

Czas i miejscowość oznaczymy w za- 
proszeniach.

Zarząd iu Wykonawczego.

Rodzice pofsjy! Uczcie dzieci Wasze 
mówić, czytać i pisać po polsku!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
' siące) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 

' marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
i a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią, 
j Bliższe warunki otrzyma każdy na żądania 
: od Wydawnictwa w Bochum.

Uniwersytet Ludowy
dla Westfalji i Nadrenji.

Otrzymujemy, co następuje :
Przygotowania do kursów 

uniwersyteckich już zostały 
ukończone. Trzej akademicy, 
powołani do wygłaszania wy- 
kładów, już przybyli.

W sobotę, • dnia 16 sierpnia 
o godzinie 5 i pół po południu 
nastąpi w Bochum w Domu 
czeladzi katolickiej (Kath. Ge- 
sellenhaus) przy ulicy Marjaó- 
skiej (Marienstr.)

uroczyste otwarcie 
Polskiego Uniwersytetu Ludowego 

dla Westfalji i Nadrenji.
Program wykładów z dzie- 

dżiny historji i ■literatury poi- 
sklej, ekonomji i nauk przyrod- 
niczych ogłosimy niebawem. 
Pełne kursa wykładów uniwer- 
syteckich odbędą się w Bochum, 
Hamm i Hamborn, a nadto 
wygłoszą prelegenci w szeregu 
innych miejscowości wykłady 
popularne.

Na uroczystość otwarcia Pol- 
skiego Uniwersytetu Ludowego 
zapraszamy zapisanych słucha- 
czów oraz wszystkich przyja- 
ciół wiedzy.

Bochum, dnia 11 sierpnia 1919. 
Zarząd dzielnicowy 

Narodowego Stronnictwa Robotników 
na wychodźtwie.

№ ok naprzód.
Pęd ku nauce, budzony na obczyźnie 

celowo i wytrwale od lat wielu, potężnieje 
\z dniem każdym. W  chwili, kiedy ruch 
;przewrotowy, burzycielski spartaków, 
;bolszewików i im pokrewnych obozów za- 
:trzy mu je narody w pochodzie ku światłu 
li pogrąża je w ciemnocie barbarzyństwa, 
!lud polski na obczyźnie dokłada starań, aby 
!przed powrotem do oswobodzonej z pod 
j jarzma obcego Oiczyzny skąpać, się w то- 
!rzu kultury polskiej i przywdziać się w 
! szatę godową wiedzy.

Od dłuższego czasu odbywają się w 
Bochum i w innych miejscowościach West- 

• falji i Nadrenji kursa niższego i średniego 
stopnia, poświęcone systematycznej nauce 
polskiej gramatyki, pisowni, historji, ge- 
ografji, literatury, rachunków, nauk przy- 
rolniczych, spółecznych itd.



Rezolucja z Essen.
My członkowie Nar. Stron. Robota. w| 

Essen, zebrani na posiedzeniu 3 sierpnia 
rb. na sali p. Schmeltera, protestujemy. , 
energicznie przeciw panom: M. Kwiatków- -׳ 
skiemu, wyd. ״ Narodowca“, dr. Piechoc- 
kiemu, p. Rybie oraz innym osooom, które 
podkopują i ignorują powagę naszej naj- 
wyższej władzy na obczyźnie ״Komitetu 
Wykonawczego“ i którzy sieją niezgodę! 
i nienawiść pomiędzy zorganizowanymi ro- 
botnikami, usiłując ich przez to rozbić i; 
osłabić, co szkodzi samodzielnemu rucho- ! 
wi robotniczemu do osiągnięcia przynale- 
żnych mu praw obywatelskich i polepszę- 
nia jego -bytu. Prace wymienionych panów 
potępiamy jak najenergiczniej.

Zarządowi dzielnicowemu N. S. R. 
wyrażamy wotum zaufanie.

Zarząd N. S. R. filji w Essen.
Piotr Konieczny, prezes. Edmund Grzaa- 
. kowski, skarbnik. Piotr Nowak, sekr.

Sprawozdanie z konferencji N. S. R. z 
okręgu Buer-Bottrop.

W niedzielę, dnia 3 sierpni» rb. odbyła! 
się w Gladbeck konferencja N. S. R. z 01־ 
kręgu Ruer. Konferencję zagaił prezes 
okręgowy dh. St. Kanduła. Przy stwier- 
dzeniu obecnych okazało się, że zastapto- 
nych było 19 filji, niebyły zastąpione fil- 
ie Buer-Resse i Buer-Bertlich. Potem zdał 
nrezes okręgowy sprawozdanie z posie- 
dzenia prezesów okręgowych zaznaczając, 
że. filje, kóre mają 500 członków wysy- 
posiada najwięcej członków, bo 509 i dla 
tego wvsvła własnecro delegata.״ Następnie 
przystąpiono do wylosowania delegatów 
na walne ׳ zebranie. Wybrani zostali dru- 
howie Majewski z Biilse, Biczysko z Bot- 
trop I. Romanowski z Buer-Erle i Rataj- 
czak z Hervest-Dorsten.

Potem przemawia! druh St. Hałas, 
skarbnik dzielnicowy. Wyświetlał on spra- 
we delegacji w Warszawie i wyjaśnił obe- 
cne położenie. Następnie okręgowy skar- 
bnik zdał wyjaśnienie w sprawie tajnej 
listv odebranej od dr. Piechockiego. Nie- 
omal wszyscy delegaci brali udział w dy- 
skusji. W km'cu zebrania uchwalono nastę- 
pujacą rezolucję:

My zebrani delegaci filji N. S. R. z 
okręgu Buer. dnia 3 sierpnia rb. w Glad- 
beck po rozpatrzeniu się dolcładnem we 
walce, którą spowodowali panowie w .,Na- 
rodoweu“ przeciw naszym kierownikom 
organizacji robotniczych, jak również w 
sprawie samozwańczego Biura remigracyj- 
nego w Wanne, mającego na celu rozbi- 
cie naszej solidarności robotniczej — po- 
tępiamy podobne postępowania, a ich kie- 
równikom wyrażamy pogardę. Naszym 
przywódzcOm wyrażamy zaufanie zupełne.

Rezolucję przyjęto jednogłośnie.
Następnie dr. M. Barczak wyjaśnił 

sprawę Komitetu Wykonawczego i zazna- 
czył. że Komitnty Wyborcze zlały się z 
Radami Ludowemi powiatowemi, a Rady

Po mowie prezydenta ministrów, przy- 
jętej hucznemi oklaskami, rozpoczęła się
dyskusja.

Ruch w towarzystwach.
Z Bruckhausen.

Piszą nam:
W niedzielę, dnia 10 sierpnia rb. odbył 

się tu wiec okręgowy zwołany przez za- 
rząd okręgu N. S. R. w Hamborn. Panie- 
waż na wiecu przemawiać miał p. Piecha, 
czyniono gorączkowe przygotowania na 
przyjęcie p. Piechy. Trzeba wiedzieć, że 
w naszej miejscowości góruje kierunek 
niebochumski popierany przez kilku nie- 
znających sprawy ludzi, a popierny przez 
״ Narodowca“.

Wpuścić dh. Piechę do Bruckhausen 
i pozwolić dłuższy czas przemawiać zna- 
czyło tyle, że większość zwolenników kie- 
runka, niebochumskiego odpadnie i głowa- 
cze berneńscy pozostaną sami. Przeciw- 
nicy bochumczyków zmobilizowali przetc 
wszystkie swoje siły i ułożono plan, aby 
na żaden sposób nie pozwolić dh. Piesze 
wszystkiego mówić. Poobsadzali pierwsze 
miejsca i byli nawet gotowi siła zmusić dh. 
Piechę do »ustąpienia.

Wszystko na nic.
Dr.uh Pievha w bhzko dwugodzinnem 

przemówień;!- przedstawił nam zupełnie 
obiektywnie polityczne położenie Polski, 
nie wspominając ani słowem o burdach po- 
lemicznych jakie ״ Narodowiec“ prowadzi.

To sie nie podobało pewnym panom z 
Bruckhausen, którzy w dyskusji zamiast 
dyskutować na temat referatu, poczęli bez 
pourodu czynić zarzuty osobiste dh. Piesze 
posądzając go o różne nieczyste sprawki. 
Dh. Piecha mógł w dyskusji jedno wyka- 
zać a mianowicie to, że przeciwnicy jego. 
tak wielcy patrjoci zamiast oświatowe 
wnływać na lud. lubuią się w plotkach i 
chcą z wieca zrobić miejsce awantur plot- 
karskich. Odparł na ich niemądre zaczep- 
ki i ośmieszył ich tak. że raz na zawsze 
stracą ochotę roznoszenia plotek. Wspom- 
niał. że da im możliwość udowodnienia 
sprawek przeciw sobie na sądzie pruskim. 
Wtepczaś wszczął się wielki tumult, bo 
panowie przeciwnicy świadomie kłamiąc, 
zastraszyli się i — lud poznał, co to za 
kłamców i oszczerców do dziś słuchał. 
Oburzenie ludu było tak wielkie, że kilku 
krzykaczy wyrzucono za drzwi a reszta 
niebochumczyków truchlejąc zaszyła się 
w kącie i odtąd już cichuteńko siedzieli.

Lud zaś dał wyraz sprawiedliwości w 
przyjęciu trzech rezolucji, potępiając war- 
oholstwo pp. Korfantych i jego pomagałów , 
Kwiatkowskiego i Piechockiego a dają- 
cych zarządowi Narodowego Stron. Ro- 
botników. a szczególnie prezesowi db. Pie- 
sze i dh. Mańkowskiemu wotum zaufania.

Obecny

radości i wesela, pieśń zwycięstwa i trjum- 
fu, bo Polska nie stała się krzywdą, ale 
wielkie spotkało ją szczęście. (Oklaski i 
brawa). Ojczyzna wolna nareszcie! (Dłu- 
gotrwałe oklaski i brawa.) Kolebka na- 
rodu naszego Gopło, Kruszwica, Gniezno, 
Poznań ukochany są już nasze. (Brawa i 
oklaski.) Niebawem ogromne wrota 
Gdańska staną przed nami na oścież o- 
twarte. (Brawa.) Wkrótce na naszym 
własnym brzegu Bałtyku powiewać będą 
białe polskie orły. (Brawa i długotrwałe 
oklaski.) Ocknijcie się ostrząśnijcie się, 
bo w całym szeregu dni pięknych, sław- 
nych, wiekopomnych, minionych nie ma da 
ty szczęśliwszej i piękniejszej, niż ten 
dzień 28 czerwca 1919 r. (Brawa i okla- 
ski.) Ja Bogu dziękuję z głębi serca za 
to, że dał naszemu narodowi te moc wy- 
trwania. (Brawa). One to zalety nie- 
zrównane przyczyniły się głównie do tego; 
że my dziś należmy do narodów wolnych 
i władnych, im zawdzięczamy, że możemy 
dziś tak wielkie i tak uroczyste obchodzić 
święto. Dzięki tym mężom wielkim, 
szlachetnym i potężnym, dzięki czcigod- 
nemu prezydentowi Wilsonowi. (Brawa i 
oklaski), panu Lloyd George (oklaski), 
panu Orlandowi (brawa 1 oklaski). oraz 
ich doradcom, — za odczuci־׳-, zrozumie- 
nie i uwzględnienie najgłeb=zvch. najpil- 
niejszych i najsłuszniejszych praw i prag- 
nień naszych. Wielkim zwycięskim pań- 
stwora, bohaterskiej i tak drogiej nam 
Francji, (huczne 1 długotrwałe oklaski, 
posłowie powstają z miejsc), wspaniało- 
myślnym Stanom Zjednoczonym (długo- 
trwałe oklaski), nieustraszonej Anglji) o- 
klaski) rycerskim i tak zaprzyjaźnionym 
z nami Włochom, dalej i tak życzliwej 
nam Japonii wyrażam wdzięczność głębo- 
ką za okazaną Polsce pomoc, za okazane 
jej poparcie. (Huczne oklaski, posłowie 
i ministrowie powstają z miejsc.)

Wam wszystkim tu zebranym, wam to- 
warzyszom pracy, wam prawodawcom 
Polski, wam wszystkim z głębi brater- 
skiego i miłującego serca dziękuję za to, 
że mimo rozliczne stronnicze zatargi i spo' 
ry dopomogliście w zachowaniu spokoju, 
porządku i ładu wewnątrz kraju żeście 
tem dopomogli do uzyskania korzystnych 
warunków pokojowych, pozwa'ając rza- 
dowi w tak krytycznej chwili na utrzyma- 
nie przychylnego o nas zagranicą zdania.

Dziękuję wam, Naczelnemu Wodzowi 
i walecznej armji (długotrwałe oklaski, 
posłowie powstają z miejsc, okrzyki: 
Niech żyje armja!) za obronę Polski, poi- 
skiemu wychodźtwu w Chicago za wier- 
ność, za pomoc ofiarną. Komitetowi w 
Paryżu.

Omówiwszy stosunek Polski do sąsia- 
dów wskazał premier na nieodzowne refor 
my społeczne, gdyż w ten sposób utrwa- 
limy na długo byt naszego narodu, zyska- 
my w oczach w mniemaniu całego świata 
cywilizowanego i błogosławić nam beda 
przyszłe pokolenia.

był mieć pewność, gdyż przewidywał, że 
może przyjdzie odpowiadać mu na rozmai- 
te pytania, na które lepiej było być przy- 
gotowanym.

Stanąwszy przed domem Tyberjusza, 
wysiadł z lektyki i po chwili wszedł do 
atrium, napełnionego już augustjanami.־ 
Wczorajsi przyjaciele, jakkolwiek dziwiło 
ich, że został zaproszony, odsuwali się 
jeszcze od niego, lecz on posuwał się 
wśród nich, piękny, swobodny, niedbały 
i tak pewny siebte, jakby sam mógł łaski 
rozdawać. Niektórzy też, widząc go, za- 
niepokoił: się w duszy, czy nie zawcześnie 
było okazywać mu obojętność.

Cezar udawał jednak, że go nie widzi, 
i nie odpowiedział mu na jego ukłon, uda- 
jąc zajętego rozmową. Natomiast Tygellin 
zbliżył się i rzekł:

— Dobry wieczór, arbitrze elegancji. 
Czy zawsze jeszcze twierdzisz, że nie 
chrześcjanie Rzym spalili?

A Petroniusz wzruszył ramionami i, 
klepiąc go po łopatce, jak wyzwoleńca, 
odpowiedział :

— Ty wiesz tak dobrze, jak ja, co o 
tem mniemać.

— Nie śmiem porównać się z twoją
mądrością

— I poniekąd masz słuszność, bo w ta- 
\  im ravie. gd> oto Cezar przeczyta nam

nową pieśń z Troilci. musiałbyś, zamiast 
krzyczeć jak paw, wypowiedzieć jakieś 
:danie. niedorzeczne.

(Ciąg dalszy aastąpŁ)״

nic, układających fałdy, a w godzinę póź- 
niej, piękny jak bożek, kazał się zanieść 
na Palatyn. Godzina była późna, wieczór 
cichy, ciepły, księżyc świecił tak mocno, 
że ״ lampadarii“ , idący przed lektyką, po- 
gasili pochodnie. Po ulicach i wśród rumo- 
wisk snuły się podpite winem gromady 
ludzi, przybrane w bluszcze 1 wiciokrzew, 
niosące w ręku gałązki mirtu i lauru, któ- 
rych dostarczyły ogrody Cezara. Obfitość 
zboza i nadzieja wielkich igrzysk napeł- 
niała wesołością serca ludzi., Odzienie• 
gdzie śpiewano pieśni, gdzieniegdzie tań- 
czono przy świetle księżyca: kilkakrotnie 
niewolnicy musieli wołać o miejsce dla 
lektyki ״szlachetnego Petroniusza־‘ i wów- 
czas tłum rozsuwał się, wydając okrzyki 
na cześć swego ulubieńca.

On zaś rozmyślał o Winicjuszu i dziwił 
się, że niema od niego z'adnej wieści. Byl 
epikurejczykiem i egoistą, ale przestając, 
to z Pawiem z Tarzu, to i  Winicjuszem 

słyszał codziennie o chrzescjanach, zmie- 
nil się nieco, choć sam. o tem nię wiedział. 
Powiał na niego od nich jakiś wiàtr, który 
zu!:• 1 w י g Insze nieznane ziarnka. Po- 

!:!• V ■ poczęli go ża.!mmvix! inni 
do • ejusza był zres .tą zaWze 

orzywiązany,• gdyż w dzieci:' wie kocka! 
mocno ׳ego irmtke. a swoją siostrę. obec\^ 

->л. ..-, ־ ! ־. ,׳ 1;י.״ י י-.  •;prawach 
-, :1 ■y z tak ein zah:СІЄЇ״

.y! na ai ąś tragedię./.:.׳
'

i z i! :•••;•? :;:!ów i uciekł z Ligią ,âh w
ostateczności, ze ją odbił. Lecz wjjJgtiA

— Tak jest. panie.
— Czy pościg dawno rozpoczęty?
— Niektóre oddziały wysiano na Za- 

tybrze jeszcze przed południem.
To rzekłszy, setnik strząsnął z czaszy 

nieco wina na cześć Marsa, następnie wy- 
chylił ją i rzekł:

— Niechaj bogowie dadzą ci, panie, 
czego zapragniesz.

— Weź 1 ten krater — rzekł Petro- 
njusz.

Poczem dal znak Antemiosowi, by koń- ; 
czył humn do Apollina.

— Miedz!anohrody poczyna igrać ze 
mna ׳ Winicjuszem — mówił sobie, gdy 
harfy 07wałv de na nowo. Odgaduję za- 
miar' Chciał mnie przerazić, nrzysyłając 
wezwanie przez centuriona. Będę się wie- 
czór wypytywał setnika, w jaki sposób gc 
przyjąłem. Nie. nie! Nie ucieszysz się ־/.by- 
tnio, złośliwa i okrutna kukło. Wiem, że 
u־׳äzy nie zanomn-sz. wiem. że zguba mnie 
nie minie, ale jeśli myślisz, że będę ci ן•a- 
trzał błagalnie w oczy, że zobaczysz na 
mojej twarzy strach i pokorę, to sie my- 
lisz.

— Cezar nisze, panie: .PrziT'rie ip 
Sli maeie ochotę“ — rzekła Eunice -  cz

jdziesz?
— Jestem w wyirn^uityni uśnosn1 i ״

n.iu i mogę׳ słuchać na־vęt wlę<־s7y 
odpowiedział Petronjusz -  w ;0 i # ׳1
tem bardziej, że W nicjusz pójś׳! nie ״ ż.r ■׳

Jakoż po skończonym 01: 'v <׳ ' -־! ־ - 
zwykłej przechadzce oddał і!;• .! vie-1 יש 
woląic, wolnie, trefiących włosy niewolą

Wojna tam dzięki Bogu ustala. Pokój 
się ustala. Powinniśmy zapomnieć o 
przeżytych bólach i doznanych cierpie- 
niach, bo jesteśmy Polacy i bośmy chrze- 
ścianie (brawa). Musimy dowieść świa- 
tu, musimy dowieść tutaj i tam wszędzie, 
że ponad świat cały nie zawsze nam 

/chętny, że rządy polskie, istotnie polskie 
pozbawione wszelkiego obcego wpływu ob 
cego będą rządami wolności, sprawipdli- 
wości i braterskiej miłości (Głos: Tak 
jest!) I  niechże nareszcie zapanuje po- 
kój na tej ziemi ludziom dobrej woli

Zwracając się następnie do traktatu 
samego, występuje prezydent ministrów 
przeciwko -:pesymistom we własnym obo- 
zie, którym traktat pokojowy wydaje się 
dla Polski niedość korzystny, a którzy 
szerząc nieświadomie pesymizm wśród 
narodu, temsamem nieświadomie zatru- 
wają narodową duszę. Dalej wywodził 
mówca: Pomówmy otwarcie. Aliantom 
nie pomogliśmy wiele. Uczynili to w na- 
szem imieniu, ale w skromnej mierze ci, 
którym z Polski dotychczas za ofiarność 
i poświęcenie nikt nie przesłał ani słowa 
uznania, ani wdzięczności (potakiwania). 
Uczyniło to wychódźiwo polskie. (Glosy: 
Cześć mu!) Myśmy aliantom nie pomogli 
wiele, a jednakże żądaliśmy aby oni o nas 
głównie myśleli, nami się zajmowali i naj- 
korzystniej tylko nasze załatwiali sprawy. 
Przez cały szereg miesięcy z Paryża tu 
różne dochodziły głosy. Donoszono 
skwapliwe o różnych nieprawdopodobnych 
pogłoskach, .0 rozmaitych nie dających 
się urzeczywistnić projektach i zamiarach 
jako rzeczach już postanowionych i oto. 
guy zapadł wyrok ostateczny, ludzie ci 
czują się pokrzywdzeni i oto, gdy w Pol- 
see nastała jasność wielka, gdy nawet 
wróg odwieczny nasz uznał naszą niepod- 
Legiość i zgodził się na oddanie znacznej 
części łupu, gdyśmy otrzymali to, o esera 
w roku 1917 nikt na polskiej ziemi nawet 
marzyć nie śmiał, wtedy ci ludzie zamiast 
się cieszyć, zamiąst przyozdabiać swoje 
domy w dzień wesela, przystroić w "cho- 
rągwie zwycięskie odprawić modły dzięk- 
czynne i śpiewać Hosanna radosne, cho- 
dzą ponurzy jakby za pogrzebem, zwie- 
szają posępnie swą stroskaną głowę i szep 
ca po cichu: Ten Polskę sprzedał, ten 
zdradził, ten sprawy nie dopilnował, tam- 
ten nie umiał jej bronić, ten ustepliwszy, 
porobił ustępstwa na rzecz Sumatry, Ja- 
wy, czy Patagonii.

I czemu to przypisać, panowie? To 
są resztki uczuć, krzewionych u nas przez 
długie' lata niewoli. To jest psychika lu- 
dzi, którzy nie mają poczucia rzeczywi- 
stości, którzy dawniej nie mieli niczego, 
a teraz nie mogą i nie umieją się cieszyć. 
Do tych ludzi powinniśmy zawołać, bo to 
jest naszym obowiązkiem: Ocknijcie się, 
otrząśnijcie się i nie sięgajcie po ten 
sznur rozpaczy i bierzcie śmiało ten próg, 
który Opatrzność kładzie wam w rękę. 
(Brawa.) Niechże raz zabrzmi ta  pieśń

126) HENRYK SIENKIEWICZ

QUO YAMS
Pow ieść z  czasów  N erona dla dojrzalszej 

młodzieży.

(Ciąg iakszy.)
Niewolnik zniknął za katorą; w chwi- 

lę później dały się słyszeć ciężkie kroki 
i do sali wszedł znajomy Petronjuszowi 
setnik Aper, cały w zbroi 1 żelaznym hel- 
mie na, głowie.

— Sżlachetny panie — rzekł — oto 
pismo od Cezara.

Petronjusz wyciągnął leniwie białą rę- 
kę, wziął tabliczkę i, rzuciwszy na nie 
okiem, oddał je całym spokojem Eunice.

-— Będzie czytał wieczór nową pieśń 
z Troiki — rzekł i wzywa mnie, bym przy- 
szedł.

— Mam tylko rozkaz oddać pismo — 
ozwał się setnik.

 Tak. Nie będzie odpowiedzi. Ale —■־
możebyś setniku, spoczął nieco przy nas 
i . wychylił krater wina?

— Dzięki ci, szlachtny panie. Krater 
wina wypiję chętnie za twoje zdrowie, ale 
spocząć nie mogę, gdyż jestem na służbie.

— Czemu to tobie oddano pismo, za- 
miast wysłać je przez niewolnika?

— Nie wiem, panie. Może dlatego, że 
wysłano mnie w tę stronę w innej" sprawie.

— Wiem — rzekł Petronjusz — prze- 
d w  chrześcjanom
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waïne zeb'ratife' 03b'ę3zre’ się w nie3zSeJę,
dnia 17 sierpnia rb. o godz. 2 po poł. w: 
lokalu p', Menzinga, Robert ul. 62. Poi 
zebraniu zabawa z tańcami O liczny, 
udział prosi Zarząd.

Baczność!
Hofstede-Riemke poszukuje nauczycie-! 

la celem uczenia dziatek naszych polskich.׳ 
Zgłoszenia przyjmuje Rada Ludowa, Wa-; 
wrzyn Kędzierski, Bochum V, Poststr. 60, 
Reflektant, uprasza się o dołączenie swe-' 
go życiorysu. Proszę zgłosić się jak naj-; 
prędzej bo czas nagły. ^ (2)

_ W. R. sekr. Rady Lud.

Komunikat Związku Zawodowego Prze- 
mysłowców Polskich na zach. Niemiec.

W sprawie oddawania kartek żywnościow.
Dla zadośćuczynienia wyrażonym na 

1posiedzeniu sekcji kolonialistów życzę- 
niom, by niejakie stanowisko zająć w spra- 
wie obowiązkowego oddawania kartek 
żywnościowych na odnośnych urzędach 
żywnościowych w miastach i gminach do- 
nosimy na tej drodze co następuje:

Wysiłki i  starania w tym względzie 
miarodajnych i wpływowych organizacji 
sprawiły, że są widoki zniesienia przymu- 
sowego oddawania kartek żywnościowych 
na pewne artykuły spożywcze.

Od którego czasu przepisy te 
zniesione będą i które artykuły zastosowa- 
nia takiego doznają, dziś jeszcze ściślej i 
bliżej określić nie jest nam możliwe. : 

Pozatem zalecamy interesowanym pp.1 
Kupcom itd. wznoszenia odpowiednich pë- 
tycji w tych i tym podobnych sprawach do 
odnośnych urzędóvy żywnościowych׳ f, zw. 
״ Lebensmittelamt“ lub korporacji miej-' 
skich. i gminnych tj. Kół radzieckich.

Na razie tyle dla informacji.
Za Wydział Z. Z. P. P.

B.Lenartowski, sekr.

Źaopatrzenie w  węgle.
W przyszłą ranę należy się •liczyć z 

dofkliwem brakiem węgli
Radzę wszystkim mieszkańcom o me- 

zwłóezne, pod każdym względem jeszcze; 
w miesiącu sierpniu zaopatrzenie ̂  się w 

węgle, koks, drzewo vaine, torf i inne 
materiały pairie

o ile to tylko możljwe i to w tej ilości, 
aby starczyło na zimę.

Chwilowo jest węgli pod dostatkiem. 
Prawdopodobnie rozpoczną się na począt- 
ku września obowiązkowe dostawy węgli 
państwom sprzymierzonym.

Wanne, dnia 11 sierpnia 1919.
Naczelnik gminy: Weiberg.

____________ ,  .. ......................... ............... ״ III ..........  -------------------- - • —

Za redakcyę:
W zast. Stanisław Kunca w Bochum.

Za druk i nakład:
,Wiarus Polski" V. G. m. b. H., Bochum״

A to w szystko spraw uje jeden  a tenże 
D uch, udzielając z osobna każdem u ja- 
ko chcec.
E W A N G E L JA . (L uk״ X V III . 9 - 1 4 . )

Onego czasu: Mówił Jezus dö nie- 
których, k tó rzy  ufali sami w  sobie, ja- 
koby spraw iedliw i, a  inszym i gardzili, 
to  podobieństw o: D w oje ludzi w stąpiło 
do K ościoła, aby  się m odlili; jed en  Fa- 
ryzeusz, a  drugi Celnik. F aryzeusz sto•, 
jąc , tak  się sam u siebie m odlił: Boże 
dziękuję tobie, żem nie jest jako  inni 
ludzie, drapieżni, niespraw iedliw i, cudzo- 
łożnicy, jak o  i ten Celnik. Poszczę dw a- 
kroć w  tydzień, daw am  dziesięciny ze 
w szystkiego co màm. A  Celnik stojąc 
zdaleka, nie chciał ani oczu podnieść 
w  niebo; ale b ił piersi swoje, mówiąc: 
Boże bądź m iłościw mnie gresznem u! 
Pow iadam  wam, zstąpił ten  uspraw iedli- 
w ionym  do domu swego, od n iego. Al- 
bowiem  ktokolwiek się podw yższa, bę- 
dzie uniżon; a kto się uniża, będzie 
podw yźszon.

Kamienica
1■ piętrowa z wyszynkiem, zajazdem, wielkim 
• ogrodem i kręgielnią, w mieście powiatowem,; 
! na głównej ulicy w prowincji Poznańskiej, jest1 
: od zaraz z calem urządzeniem do sprzedania.'

Zgłoszenia przyjmuje
I Idzi G ełk  ’ л״кі, Kę-зпо, (Kempen I. P.)

ilreslauerstr.. 405.

Rodacy! Rozszerzajcie ״ Wiar. P o ls" .

Rozszerzenie strejku na Górnym SfąsEa.
Gliwice, 12 sierpnia. Na Górnym Ślą- 

sku zaniechali raptem pracy wszyscy ro- 
botnicy kopalniani. Żądają oni wydalenia 
niesympatycznych urzędnków i tych, któ- 
rzy kiedyś należeli do grencszucu.

Opłaty pocztowe podrożeją.
Rząd niemiecki zamierza opłaty za 

przesyłki pocztowe i telegramy podnieść 
bardzo znacznie.

Japonja a Watykan.
Przybył do Rzymu poseł Japonji, aby 

się porozumieć ze Stolicą Apostolską w 
sprawie misji katolickich na wyspach, któ- 
re Japonja zabrała Niemcom.

Zarząd Naród. Stron. Robotników
przyjął jednogłośnie na posiedzenie za- 
rządu dnia 9 sierpnia br. następujące o- 
świadczenie:

Postępowanie prezesa naszego dh. 
Piechy w sprawie polemicznej ״■Naro- 
dowca“ , uważamy1 za zupełnie popraw- 
ne. Podpisując zarząd N. S. R. w od- 
powiedzi na zaczepkę ״ Narodowca“ 
przeciw zarządowi .N. S. R. na wy- 
chodźtwie, to jest przeciw nam, miał i 
ma upoważnienie od nas na obronę za-׳ 
rządu.

Że na kłamliwe i oszczercze za- 
rzuty p. M. Kwiatkowskiego odsłoni( dh' 
Piecha nienarodowe postępki p. M. 
Kwiatkowskiego, aby wykazać co zda- 
nie takiego'׳ człowieka znaczy — to zu- 
pełnie w porządku. Nie ’ wystarczy 
bowiem ciągle tylko baty odbierać, 
trzeba też raz i z strony urzędowej ten 
bat obrócić na zaczepiającego.

Wyrażając dh. prezesowi Piesze 
pełne zaufanie, piętnujemy zarazem 
״ Narodowca“ za szkodnika s p ra w  ro- 
botniczèj.

Zarząd Narodowego Stron. Robotników.
fi־ałas, Mietlicki, Janasik, Grześkowiak, 
Szypura, Antczak, Faustyniak, Lisewski, 

Piecha. ־'

Kalendarz zebrań 7 0 w. polsk. w Bochum 
na niedzielę, dnia 17 sierpnia rb. 

Kółko dram. w czwartek i 4 sierpnia o g. 
8 Wieczorem u Schatza. Próba ״Uro- 
dzenia“ w piątek o g. 8 wiec^irem. 

Halka w sobotę o godz. 7 wymarsz od 
Schatza na otwarcie Uniwersytetu Lud. 
w Domu Czeladzi. W niedzielę wymarsz 
o godz. 2 do Gelsenidrćhen.

Filia metalowców zebranie o godz. 4 u 
Schatza. Członkowie winni ze sobą za- 
brać książki członkostwa, ponieważ bę- 
dzie ścisła kontrola.

__Zarząd Komitetu.
Baczność Bochum-Hpmmet

Tow. św. Walentego podaje swyra 
członkom do wiadom ości,/jz półroczne

L E K C JA . (1 K or. X II . 2 - 1 1 . )
B racia! W iecie , iż gdyście pogany 

byli, do niem ych bałw anów  jak o  was 
prow adzono szliście. P rzetoż oznajm uję 
wam, iż żaden w  D uchu Bożym mó- 
w iąc, nie mówi przeklęctw a Jezu so w i; 
a  żaden nie może rzec : P an  Jezus, tył- 
ko w  D uchu świętem . Różności darów  
są lecz tenże duch. I  są różności posług, 
ale tenże P an . I  są  różności spraw , ale 
tenże Bóg, k tóry  spraw uje w szystko we 
wszystkich. A każdem u byw a dane oka- 
zanie ducha ku pożytkowi. Jednem u 
przez D uchu byw a dana m owa m ądrości, 
a drugiem u m ow a um iejętności według 
tegoż D ucha ; inszem u w iara  w  tym że 
Duchu, drugiem u łaska  uzdraw iania 
w  tym że D uchu. D rugiem u czynienie cu- 
dów, drugiem u p ro roc tw o ; drugiem u ro- 
zeznanie duchów, inszemu rozm iatość 
języków , a drugiem u tlójnaczenie mów.

To w. gimn. ״ Sokół“ w Wiemelhausen
zasyła w  dzień ślubu dnia 13 sierpnia

swojemu członkowi
A N T O N I E M U ,  K O C H O W I

i jego towarzyszce żyda  pani 
G A Ł Ą S C E G in jd ż /  SURDYCH. 

jak oajsergeÿrfîejsze życzenia
szczęścia, z d ra p a ł błogosławieństwa Bożego 
i życia długiegrr Młoda para niech żyje, niech 
żyje! Tego Wam życzą

członkowie 1 zarząd.

drukarni Rnhfnsa przeszło 50.000’ znacs- 
ków na chleb. Skazano ich na 2 miesiące 
więzienia.

Hamm. Gdy jednej z nocy ostatnich 
pewien urzędnik policyjny rewidował 4 
młodych ludzi podejrzanych o kradzież, 
wydobył *?״ le 16 letni młodzieniec rewol- 
wer i wypalił sobie w skroń. Śmierć na- 
stąpiła na miejscu.

Barmen. Na torze kolejowym Tolle- 
turm-Remscheid najechał z wielką siłą 
wóz kolejki ulicznej na pociąg towarowy 
znajdujący się w pełnym biegu. Kierownik 
tramwaju i pewna pani odnieśli ciężkie 
obrażenia.' Liczne inne osoby zostały lżej 
pokaleczone.

Rinteln. Nareszcie wyjaśniono zagad- 
kowe zniknięcie kupców Schmidta i Rich- 
tera z Hanoweru. Inwalida Lutter wyzna! 
swemu duszpasterzowi, że otruła ich kar- 
czmarzowa Reinertowa, a rolnik Löffker 
dobił. Zwłoki spalono w piecu piekarskim. 
Morderców aresztowano.

©stalnie wiademaśd.
Nuncjusz papieski w Monachium.

Nuncjusz papieski, który za rządów 
bolszewickich był zmuszony wyjechać z 
Mopachjum do Śzwajcarji, powrócił do 
stolicy Bawarji.

Poseł niemiecki przy Watykanie 

d!׳. von Bergen.•ТГ י־יל■. ■
Wojska koalicji dla Śląska.

mają mięć silę dywizji, do której Anglja, 
Ameryka, Francja i Włochy stawiają po 
trzy bataljony.
Przepisy wykonawcze co c|0 plebiscytu.

 Times“ londyńsica donosi, iż zaraz po״
podpisaniu austriackiego traktatu pokojo- 
wego gąjmą się aliancj ustanowieniem 
przepisów wykonawczych do traktatu z 
Niemcami, a również zapadnie decyzja w 
sprawie obsadzenia i glosowania !udowe- 
go na Górnym Śląsku i w Prusach 
Wschodnich.
Niemieckie państwowe potrzeby finansowe,

Zgromadzeniu narodowemu przedłoży 
się w tych dniach pismo o potrzebach fi- 
nansowych państwa. Ogólną sumę осе- 
mają na 24 miliardy marek. Z tego 17 
i pój miliarda przypada na Rzeszę, a 6 
i pół miliarda na państwa i gminy. Do- 
tych czasowe i nowe podatki wniosą około, 
7,6 miliarda, tzn. 1 200 milionów więcej, 
niż dawniej. Dzięld krajowej ofierze 
przymusowej można więc liczyć z oszczęd- 
nością roczną 3 — З і  pół miliarda. Po- 
datek obrotowy sprowadziłby do kasy pań 
stwowej 4 — 5 miliardów. Dawny poda- 
tek' wniósł około miliarda. Deficyt wy- 
nosiłby 9 i pół miliarda, który trzebaby 
pokryć za pomocą nadzwyczajnego padnie- 
sienią podatków przez wysoki podatek 
dochodowy Rzeszy oraz podatek od ka- 
pitału. Wszystkie te sumy ocenia sie na- 
turalnie tylko w przybliżeniu. Trzeba też 
uwzględnić, że w ogólnej sumie 24 miliar- 
dów nie mieszczą się jeszcze sumy wy ma- 
gane przez traktat pokojowy.
Rozpoczęcie rokowań polsko-niemieckich.

B e r l i n ,  12. sierpnia. W parla- 
mencie niemieckim rozpoczęto wczoraj ro- 
kowania między niemieckim a polskim 
rządem. Rokowania zajmują się kwest ja- 
mi politycznemi, państwowo-prawniczemi, 
finansowemi, gospodarczemi i kolejowemi, 
oraz sprawą wojskową i działalnością לס• 
chronną podczas czasu przejściowego. 
Chodzi o uwolnienie zakładników i inter- 
nowanych. amnestię, .kwestię tymczaso- 
wego zestawienia urzędników celem po- 
litycznego zawiadywania po przejęciu, li- 
kwidaeję komisji osadniczej i t. d. Fosie- 
dzenie zagaił podsekretarz stanu Dr. von 
Haniel. Głownem życzeniem narodu nie. 
mieckiego jest, by Niemcy przechodzący 
pod władzę republiki polskiej cieszyli 
się tam jako równouprawnieni opieką 
swych własności kulturalnych. Prze- 
wodniczący delegacji polskiej zapewnił w 
imieniu rządu polskiego, że tenże pragnie 
odbyć rokowanie z życzeniem jak naj- 
lepszego porozumienia. Niemcy mieszka- 
jacy. w państwie polskiem będą pod* każ- 
dym względem równouprawnieni. Gene- 
rał włoski Nocivenga zapewnił w imieniu 
nieobecnego szefa włoskiej komisji mili- 
tarnej, generała Dupont, że komisja enten 
ty starać się będzie wszelkiemi silami po- 
magać i wspierać rokowania.

'miejscowe przeprowadzają wszelkie 
bory.

Następnie zabrał głos dh. Hałas nawo- 
 łując obecnych do wytrwałej pracy nad׳
poniesieniem stanu robotniczego w jedno- 
ści i zgodzie. Oznajmia także referent, iż 
pewne czynniki i starają się o założenie na 
obczyźnie ״ Stronnictwa Ludowego“, aby 
przez to robotnikowi uniemożliwić osię- 
1gnięcie wytkniętego celu.

W dyskusji było kilka zapytań. Po wy- 
czerpaniu wszelkich spraw przewodniczą- 
ćy podziękował delegatom za wzorowe 
obrady i zamknął posiedzenie słowami 
״ Cześć Ojczyźnie“ !

M. Barczak, sekr. okr.

Polska
Poseł eolski V/ Watykanie.

W poniedziałek poseł polski przy Oj- 
ću św., prof. ■Kowalski, wręczył Papieżowi 
swoje listy uwierzytelniające.

Z Leszna donoszą do wrocławskiego 
״! V01kswąęht“, iż Nieąicy tamtejsi ucieka- 
ją" mąsowo w głąb Niemiec, sprzedając 
domy i interesy źś ęęz.cen. Nawet nądbur- 
mistrz Leszn» .’...jechał z miasta. Prasa 
Wzywa Niemców cło pozostania na plaęów- 
feąch, ale wezwąnią te nie odnoszą skiAku.

Fapię iiçrîanty, przetrze] oczy!
Gazety podąwąią projekt administra- 

icji dzielnic, które wracają do Polski z 
pod jarzma pruskiego. Jest tąm ' tąkże 
mowa o składzie sejmów węjewódzkich. 
 Według projektu komisarza Naczelnej —׳
Rady Ludowej w Poznaniu p. Korfantego 
mą sejm wojewódzki składać sie z posłów 
z wyboru, oraz z 20 posłów mianowanych 
przez wojewodę.

Przętrzej oczy, panie Korfanty, a zo- 
baczysz, że posłowie z nominacji, to rzecz 
na czasy obecne zbyt wsteczna, bo wśród 
ogółu ludności nie znajdzie taki projekt 
poklasku.

״ Deutsche Partei“.
Pod taką nazwą utworzyli Niemcy w 

obwodaci! Księstwa 1 Prus Zach. powra- 
tających do Polski nową partję, która ma 
połączyć wszystkie dotychczasowe stron- 
hictwa do wspólnej pracy.

Jak widzimy, Niemcy łączą się, by 
Wspólnemi siłami bronić spraw swych i in- 
ter esów.

1 my Polacy powinniśmy pamiętać, że 
położenie nasze wymaga wytężonej i sku- 
pionej pracy całego narodu. Niech więc 
i u nas na drugim planie •staną różnice 
partyjne, a na pierwszym planie niech 
staną ogólne sprawy narodowe, które nam 
Wszystkim są równo drogie i święte. Dla 
przeprowadzenia spraw tych łączmy sie 
bamiętając, że

״ w nas i przez nas Polska żyje, 
nasze ręce, a nie czyje.

mogą zbawić ją!

Ж
Objawy zatrucia po spożyciu niedoj- 

fzałego owocu. Uczeń Trebass z Reck- 
linghausen umarł wśród objawów zatru- 
cia po spożyciu niedojrzałego owocu.

Bochum. W nocy na piątek'wtargnęli 
złodzieje do kościoła św. Józefa i usiło- 

,,wali ukraść złote sprzęty kościelne. Pró- 
ba nie udała się.

Wattenscheid. W szybie 2 kopalni 
Centrum został 68 letni górnik Koehler 
pochwycony przez maszynę do wydoby- 
Wania węgli i odniósł tak ciężkie zgniece- 
nia, że wkrótce wyzionął ducha.

Stiepel. Aresztowano chłopaka, któ- 
ry uciekł z zakładu przymusowego i wyko- 
,na! kilka kradzieży.

W e7per. Po niewinnem przekomarzaniu 
s!ę przyszło między robotnikami do tak 
!ciężkiej bójki że robotnik R. odniósł cię- 
,żkie obrażenia. Odstawiono go do szpi- 
tała.

Duisburg. W hucie ״ Phoenix“ pow- 
•ełał w nocy wielki pożar, który zniszczył 
doszczętnie cieślamie modelową i warszta 
ty, a leiarnię, warsztaty elektryczne i la- 
bpratorium ciężko uszkodziły. Spaliły się 
setki modeli 1 prawie 500 cennych rysun- 
^  w. Szkodę oceniają na przeszło׳
milion.

Dortmund Książkowy Wilhelm Gruen- 
del i kupiec Alfred Gruendel ukradli z



. JHiifmjhauseni
W szystkim  krew nym  oraz  R odakom  bio- 

rący m  udzia ł w  pog rzeb ie  naszego  najuko- 
chańszego  syna

śp . W alentego,
a  p rzedew szystk iem  T ow arzystw om  oraz ־ , 
B ractw u, k tó re  p rzez  liczny  sw ój uthsfał u ro - 
czystą  złożyły p rzysługę  zm arłem tf; p row a- 
dząc  go n a  w ieczny  spoczyne^ sk '׳ ładam y 
se rd eczn e  podziękow an ie  staropo lsk iem

t
Filja robotników i  rzemieślników
wierzchnich Zjednoczenia Zawód.

Polskiego w Wiemelhausen
podaje do wiadomości, iż umarła żona 
członka naszego

śp. Mmm liliroi
urodź. Bagrowska

Komitet Towarzystw w Langendreer
donosi, iż um arła  m atka  i teśc iow a członków  
T ow arzystw a ״  Jed n o ść “, K oła  śp iew u ״  L u tn ia“, 
F ilji Z jednoczen ia  Zawód. Po lsk iego  i N arodo- 
w ego  S tronn ic tw a  R obotników  a  członkini B ract- 
w a  R óżańca  św . i To w. P o lek  K ró low ej Jad w ig i

śp, Magdalena, Kreczmer
z domu Weina,

w  71 roku  życia.
P o g rzeb  odbędzie s ię  w  środę , 13 s ie rpn ia  

o  godz. pó ł do 4 po poi. z dom u żałoby  R oonstr. 15. 
O liczny  udz ia ł w  po g rzeb ie  p rosi

Komitet miejscowy.

.,Pokraka“ wyjdzie na çkas 
; września r  i kosztuje 
egzemplarz 59 iea- Adres: 

 Pokraką“ Poznań״
Chwaftszewo 09, 

Baczność ! Poszukujemy po 
wszystkich miastach i mis- 
steczkach ludzi chcących 
zająć się pojedyńczą sprze-■
dążą. tygodnika ״P o k r a k .".׳
Rabatu udzielamy 30 proc., 
oraz opłacamy portorja Eks- 
pedycja ״Pokraki1‘ Poznań,

.Chwaiiszéwo 69 ־
.“Swój do Swego״

Wszystkich Polaków dobrej 
woli upr&sz. zaąbonoweć 
 ;-Pokrak'1•, tygodnik satyry״
czno- polityczny i harnoiw-. 
styczno-kryiyczny z rycina- 
mi. ״Pokraka“ wychodzić. 
będzie od i-go października 
rb. co piąte . a prenumerata, 
kwartalni w urzędach po- 
cztowyóh, księgraimch, kol- 
nartach i ajenturach wyn.’ 
7 marek, zaś pod przepaś-'׳ 
ką 8 rok., w Europie i Ame-. 
ryce 10 mk. Egzemplarz po- 
jedyûczy 50 len. Adminlsi- 
racja ,.Fokraici■' Poznań, 
Chwaiiszéwo CD.

Zapradzamy wszystkie gniazda okręgu XHL i  wszystkie 
Tiÿtarzystv/a kościelne, k tóre  zaproszenia odebrały i  te, które 
dia braku adresów zaproszeń nie odebrały, na  nasze

i$»tą
Rplączoną Ж p O W S tąp iem  Jfu |^S d , 

która się odbędzie w  niedzielę, dnia 17 sierpnia na Sali p a n a  
Winkelbofer w  Schonnebdck.

Program : 1. O godz. 9 i pół rano zawody. — 2. Przerw a obia- 
dowa. — 3. Po południu od godziny 3/L4 przyjmowanie z арго- 
szonych Towarzystw. — 4. Ö godzinie 'pół 5 pochód do kościoła.
— 6. Pochód ulicami. — 6, Otwąrcią/iiroczystości przez prezesa.
— 71 ]Występ K oła śpiewu ,.'[icbłcw icz11 z pieśnią o witalną.'
— 8. Ćwiczenia o nagrody a) ׳ń обкіс b j żeńskie. — 9. -Występ 
roięjseowego gniazda z ówiczemami w" !rzęch oddziała h. — 
10. Ogłoszenie zwycięzęów i  rozdanie.nagród. -  11: Pożegnanie

zaproszonych Towarzystw i zakończenie. У 
U w aga: Towąyzyatwo, które przybędzie w największej liczbie 

członków, odbierze nagrodę honorową.
Zarząd Tow. gim'rçi ,.Sokół“ w Schonnebesk.

do wysyłki mebli do: 
Polski, stacja kolejo- 
wa Miłosław poszuk.

8z. Mrazik, 
Recklinghausen Süd 

Heide ui. 53.

Мокггеїіів fśżek
usuwa pod gwarancyą na- 
lychmiast. Podać wiek i pleć 
Porada darmo. Dom wys:,L 
kowy BAVARIA, München 92

Agnesstr. S.

в «вав■  »■!в'їв ця  я и щ ш в п р я à  а Ш
Ц Baczność Rodacy! Bącznośó Rodacy!

Biuro prawnicze P.Gniatczyk I ן
- w Herne, przy ulicy Nowej 8.

П biuro w  Bochum, przy ulicy Młyńskiej 14, 88 
у udziela porady prawnej i podejmuje prowa- ^

^  dzenie procesów przy wszystkich sądach.
ЙИЯЄНИВНИ0ИйВі£)і1В8!Ші8В1ШВ®$ЗВ®г@@І8шаВ£і№г3

Komitet Towarzystw w Brambauer
składa w  imieniu Koła śpiewu ״Dzwon 7. yg- 
rnunta, Tow. gimn. ״ Sokół". Zjedn. Zaw. Polsk., 
Nar. Stron. Rob, oraz Bractwa Różańca św. 

i Tow. Polek swemu wiernemu członkowi

WojGleohowi M awozfkowi
warzysce życia
dnia !4 sierpnia

т и ш а
szczęścia, zdrowi^/ błogosi w  eństwa Bożego 

i życia jak najdłuższego.
W końcu wykrzykujemy : Młoda para niech 
żyje. aż się echo do samej Ojczyzny odbije. 

Tego wam życzy w  imieniu Tow.
Narząd.

Baczność! Baczność1
Szan. Rodakom z Oberhausen-Alstaden po- 

daję do wiadomdści, iż w  przyszłych dniach 
rozpoczynam

i jego dozgo
w dniu ich

naissese

Idzielîdzïe

w  kursie u- 
p. Polnego, 

i sobotę. 
20 sierpnia o go-

szkolę tam
Rodacy, którzy mają chęć 

dział, mogą się zapisać w 
Lekcje będą się odbywały 
Pierwsza lekcja odbędz 
dżinie 8 wieczorem. v  

O liczne przybycie rnf kurs prosi 
J. Stanek, nauczyciel tańce, 

E s s e n -Frintrop,Lohstr, 19.

Ajilohorz М н и
Znawca chorób.

Wielkie i długoletnie 
doświadczenie w  le- 
czeniu wszelk. chorób.
Essen, Rhsinischesfr 14-
Godziny: Od pół do 101־ 
i od pó i do 4-7. W nie- 
dziele tylko przed poi.

Mam na sprzedaż 
DOM PIĘTROWY 

z ogrodem w mieście Kem- 
pen w Pozn. na dużej ulicy 
i bJsko stacji kolejowej, na• 
daje sie bardzo na restau- 
rację aibo hotel, ponlew*־, 
na tej ulicy i  całej okolioj 
tego miejsca restauracji ani 
hotelu niema. Konees już 
nawet lest na hotel. Cena ן

i. P. Mianowjtzerstr.
Na pd£j* grw$..o.A0swfcj

Z powodu zmiany zawodu 
jest zaraz na sprzedaż 

Siotel
Kępnie w Po- 

z wszelkiem u- 
rządzeniem składający się z

na starej hipotece. Wpłaty 
45 tys. ms. Zgłoszenia przy- 
mu je.
J. Stasik, Kempen I P 

Mianowltzerstr.
Na odpis proszę o znaczek.

Z powodu choroby 
jęst zaraz na sprzedaż:

i n t e r e s
rzeźnicki

połączonyz gościńcem, 
do tego 6 mórg dobrej, 
roli z calem żniwem. 
WpŁ potrz. 180 00 mk 
MIS, Kempeo, LPosen

pan
Do Wiemelhausen
po kartę wstępu 

na rocznicę ״Sokoła“.

Podziękowanie,
Za zupełne wyleczenie z mojej ciężkej cho- 

roby, ze suchotów. składam pani Renkewićz

serdeczne podziękowanie
i polecam ią każdemu cierpiącemu.

Rani Karasiewioz, 
Baukau ,  Oststr. 24.

Taksamo za wyleczenie mojej otwartej no- 
gi. którą mi wszyscy lekarze uznali za nie- 
wyleczalną, składam pani Renkiewicz

serdeczne podziękowanie
i polecam ją śmiało każdemu cierpiącemu.

Pani Ehlert,
H ern e. Bochumerstr. 86.

Clirill jak'ego bądź rodzaju, którym 
medycyna nie pomogła, wy- 
leczone być mogą w sposób 

magnetopatyczny. Tysiące chorych w ten  sposób 
wyleczono. Liczne świedectwa osób wyleczonych 
wyłożone do przejrzenia. —  Na życzenie obsługa 

niewieścia.
Th. Santura, Pani Santurowa,

egz. magnetopat nowo- egzamin, magnetopatka 
jorsklej szkoły rządowej. instytutu berlińskiego.
Eickel II (przy Wannę)

GOiZinil ТОІЄС: °0ä °״т12Л й . ‘ Â fcî
Szanowny Panie Santura! Dziękuję Panu 

serdecznie, ze tak dobrą pomoc, jakiej mi Pan 
udzielił. Byłem już u rozmaitych lekarzy 
i także w domu chorych, wszystko mi jednak 
nie pomogło. Krewni z Westfalii donieśli mi
0 Panu. Udałem się też natychmiast do Pana
1 odzyskałem przy pomocy Bożej zupełnie то- 
je zdrewie.

Fr» Lengnowskl,
Westpreułsen, Kr.

Donosimy w szystkim k ־  rew nym  i znajom ym , iż 
u m arła  po c iężk ie j chorobie, o p a trzo n a  św  Sakram entam i, 
m o ja  d roga  żona, n a sza  n a ju k o ch ań sza  m atk a  i babka

śp. Katarzyna Bachor
w  52 ro k u  życia. urodzona 6 « r o w s k a .

P ogrzeb  odbędzie  s ię  w  środę , d n ia  13-go s ie rpn ia  
o godzinie 8 ran o  z dom u żałoby  w  W iem elhausen  p rzy  
u licy  M arktstr. 4.

O pobożne w estchn îen ie  z a  duszę zm arłe j p ro szą  
w  ciężkim  sm utku  pog rążem

1

Я
Polpęe,

chor.

Roman Вас 
Adam Вас 
Marja Вас 
Leon Вас 
Stanisław
famllja Szydłowskich.

mąz, 
rodzina,
Szczepan Bachor,

z  żoną i wnuczką 
Tomasz Bachor

w niewoli francuskiej,
RozaIja Bachor, |

O godzinie 7ł|* będzie msza św. za duszę zmarłej odprawiona.
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Zdrowi© j@sł życiem! I
f Proszę dokładnie przeczytać i zachować! j Ш■

W s z f s c y  c h o r z y
ka, kiszki 
ch ltd.

(dorośli 1 dzieci) znajdą u mnie dobre i akuratne leczenie przy wszelkich chorobach, jako to: 
płucnych, wątroby, nerek, pęcherza, podagry, reumatyzmu, żółciowych kamieni, wyrzutów

Cielesne badanie niepotrzebne.

Specjalność: ״ O h o r o b f  !sobie© © “ ./
piękniejsze powo־ 

mózgu ltd- 
жепіа ceny.

owań i utracił

Za pomocą moich niezwykłych środków kompleksowych osiągnęłam możliwie j£ 
lżenia. — Wszystkich leczeń, zwłaszcza przy ciężkich chorobach, jak zapalenia płuc, zi

a rnuję się także na życzenie poza domem (a więc we własnem mieszkaniu) i to bez 
wienie wystarczy na pocztówce.

Kto dotychczas przy swoim cierpienia doznał przez niepowodzenia tylko samych roi 
w powodzenie, niech nie omieszka uczynić ostatnią próbę i niech zwróci się do ־

pani Renkewitz, Herne, Bahnhoistr. 4c II.
(Stary rynek.)

H o m e o j t m ł j a .  —  M a t u r a l n y  s p o s ó b  l e c z e n i a •
Godziny przyjęć od godz. 10 przed południem do godz. 5 po południu.

Kapitały znów przyjmujemy.
Godziny czasowe

codziennie od godz. 8 do 12 przed poł‘ 
W niedziele zam knięte.

Bank Przemyslowcó*, Poznań.
-- Kasy depozytowe: =^•׳...

Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. nr. 12» 
Oberhausen, Königstr. nr. 26,


